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2  W antow y J. 10 Lutego, mi ,;s wielkim  ba lu ,  który kupcy  dali
Jego C e ia rz e w ic z o w sk a  Mość W ielki dla Nayiaśnieyszego D w oru  w teatrze d e l­

c i e  konstanty p ow rocil  tu z Peterzburga la  Canobiaaa.
dnia 8 b. m. o godzinie; 7mey wieczorem . 7 Faryia d. 30 St.yeinta.
Nazajutrz w  godzinach ran n ych , w ita n y  Monitor iako urzędowa gazeta z a w ie -
byi przez władze R z ą d o w e ,  przez obce* ra, rozporządzenie K ró le w s k ie ,  m ocą k lo ­
nach  w tey stolicy J W W . Jen era łów , tu* rego urzędnikom pobieraiącym nad 300 f r  
dzież przez JW W . Łanskoy , byłego Preze- p łac ę ,m a ią  byrtżCzvnio«e udtiagn enia p o -  

*a rządu ( ty m c z a s o w e g o ,  N o vo silzo ffa , i  ki obie izby inaczey aie postanow ią, 
mne anakomite o io b y . Dnia tegoż przed J e q ż e  dziennik donosi, i i  Król przy-
P°nulriiem zn aydow al się na z w y k łe y  p a -  iął w podarunku od M arszalka polnego

ład zie  w o y s k o w e y .  l)esvernois parę ksni z ubiorem.

X i e  W ellington zabiera się do w y -  
7  Wiednia g  lutego. lazdu do stanowisk w o y s k a  swoiego.

Podług doniesień z M e d j o l a n u  pod d. W y z n a c z o n a  kom m issya do obracho-
1 b. m. p r z y b y ł  tam d .3 0  S tyczn ia  w wie- wania  d ługów Królewskich i Xiążąt krw i w 
czor K rólew icz Następca Bawarski i w y -  krotce sw oie dzieło ukończy. — Izba Depu- 
siadi do p rzyg  tow anego dla niego domu. tow an ych  nie m iewa od nieiakiego czasu 
^  orszaku iego znayduią się Hr. ftech- posiedzeń publicznych ty lko  t a j n e ,  na 
berg , poseł B aw arsk i przy  C. K. D w o- których trudni się iedynie skarbem i bud- 
fz e  i Jenerał adjutant Hr. Reuss. Z  stro- ietem .

C. K. D w oru naszego w y zn a czo ń e m i 21 L yo n u  nadeszła o ie p rzy iem ra  w ia -
aostali,. do czyn ienia  p rzy  nim s łu łb y  donyoię- Z a s z ło  tam zabu rzen ie , które 
d zam k alapi Hr. Martinitz i Baron Jmhof. ied n at  szczęśliwie za raz  uśmierzone zo* 
I'- 3* yt w ie c z ó r  z n a jd o w a ł  się K róle-  stało. B on ap arc iśc i , federaci i jakobini 
w ic s  X C a s a m w e m  i A r c y  X i^ ięta* zgrom adzili się na p lacu  T e rre a u x  i  gro-



sili  P o a lis to m . D o w o d ca  m ’ e y sc o w y  r o ­
zpędził  za  pom ocą gw ardyi narod ow ey 
tę zgraię i hersztów uw ięzić  kazał.

Pani W ilson, m ałżonka uwięzionego 
Angielskiego jenerała, która na oba oczy 
nie w id z i ,  przybrała za  obrońcę swoiego 
m ałżonka P. D upin, obrońcę Neja. —  
W ie lu  pocztm istrzow  i offlcerow od żan- 
d arm eryi międy Paryżem  i Mont zostali 
od służby oddalonemi z a t o ,  iż L av alet-  
ta przepuścili.

C a m b a c e re s , by ły  A rc y k a n c le rz , m iał  
d. 23 b. m. zadać paszportu w yiechania  
do Szlaska ; PP. Real i Mehee chcą udać 
się do Stam b ułu ,  PP. Courtiu i Ben. Con- 
stant do L on dyn u , a  Jen. Brayer do Nie­
miec.

Jen. P a p p  p r z y b y ł  do P arvża .
Pani L a y a le t te ,  która bardzo zach o­

row ała  , została tym cz as o w o  za porękoy- 
mią z w if2 ie n ia  w ypuszczon ą

Izba D eputow anych  przyięła  d. 25 
n a  tav n v m  posiedzeniu większością 189 
p rze c iw  113 g łosow  p roiekt,  aby Ducho­
w n y m  w o ln o  było  p r z y y m o w a ć  dary, z 
niektóremi odmianami i dodatkami. W i- 

cehrabia Castel - B a j a ć , deputowany Dptu 
G e r y ,  w nosząc d, 21 Grudnia r. z. ten 
p r o ie k t ,  m iał następuiąca m o w ę :

”  Mości P a n o w ie !  Z w raca jąc  w aszą 
• w a g ę  na stan R e l ig i i , nie mam potrzeby 
lękania s ię , że moie słabe siły  zaszkodzą  
p r z e d m io to w i , który tu rozbierać z a m y ­
ślam , a w asze zasad y  są dla mnie rękoy- 
snia ży c z l iw o ś c i ,  zachęcaisca  mnie do r o z ­
winięcia  p ro ie k tu , który mam honor w am  

przedstawić. „
”  Bez m oralności, Mości Pan ow ie , nie 

m o ż e  bvdź praw d ziw a  pomyślność w  kra- 

ia c h ,  bez Religii zaś p r a w d z iw a  m ora l­

ność. T ak a  zasada bvli  bez wątpienia 
przeniknieni ci l u d i i e ,  którzy  chcąc o b a­
lić w s z y s t k o ,  z c ze g o  się tow arzyski stae 
sk łada, zaczęli od rozszerzania  nayniebez- L 
pieczn ieyszych  nauk filozofii ; p rze c iw n e y  i 
Religii. W ie d z ie l i  oni dobrze, że  dla o- 
siągnienia ich za m iaru , potrzeba im b y ł*  
podkopać w  samych fundamentach honor 
i cnotęv wiedzieli  d obrze, że trony K r ó ­
ló w  poty ty lko  szan ow an e będą, poki Re­
ligii panowania trw ać b ę d z ie ;  że w z o r y  
Boga qa ziemi do serc ludzkich p rze m a ­
w i a ją ,  i że  daremnieby usiłow ano obląkać 
t y c h ,  którzy  mocno przylgnęli do w s z y s t­
kich o w y ch  zasad , będących posadą o b o ­
w ią z k ó w  O byw arela . Dla tego też w s z y ­
stkie ich usiłowania b y ły  przeciw  Religii 
wym ierzonem i' p o ch w alon o  w szystkie  
środki dążące do obalenia teg o ,  co zbu- I 
rz y ć  zam yślan o; sp otw arzano sługi ołta­
r z y ;  szydzon o  z t y c h ,  którzy  się w iary  
o y c o w  swoich trzym ali  ; filozoficznie od­
m alo w an e  niebezpieczeństwa fanatyzm u 
b y ły  narzucone farbam i t które ciemna i 
nierozsądną tłuszczę strachem przerażały  » ’ 
po dopięcid tego celu , l ichey iuż tylko  sztu­
ki i słabych usiłowań potrzeba b y ł o , a ż e ­
by Religiie i fan atyzm  ie d n e m it  ozn acz y ć  
imieniem. Pobożni m n ic h y , k tórzy  w 
sw oich celach u k r y c i ,  ż y c ie  u y m y  tylko  
z n a l i , byli w y sta w ia n i  za ludzi będęcych 
ciężarem bliźnich s w o ic h ,  i w id zian o  nie- 
bawnie iak  c i , k tó rz y  krotki iczas temu 
podporą biednych b y l i ,  sąmi w  nędzy u- 
sychali. o w y c h  klasztorach, których
m aiestatyczn ą  cichość same tvlk& p o ch w a l­
ne h vm n v oblubienic Pańskich p rze ry w a ły ,  
zabrzmiał nagle w rzask  bezbożnych. W y ­
pchnięte na ś w ia t ,  do którego ich żadne 
z w ią z k i ,  ni też p rzyp om n ien ia  nie w ią z * -



)(
, na ś w ia t ,  któreś;© in£ więc ty  nie z n i-  

ty , z a k o ń c z y ły  te męczennice n ow om o- 
•uey filozofii na boleśnem w ygnaniu  ży- 

cie straw ione na ćwiczeniu się w  w szystkich 
cnotach. Jch w ła sn o ś ć ,  zapis naszych  po* 
boźnych o y c o w , stał się łupem ich prze­
ś la d o w c ó w ,  a tak po rozproszeniu stro- 
i o w  o łta rz a  łatw o  im było  targnąć się na 
sa.ną R d ig . ią  M am że  W Panom  o d m ilo -  
« a ć  okropne rkutki naszych nieszczęsnych 
o błąkań? , N ie, Mości P a n o w ie ,  są one 
d uszy  w aszey  tak  obecncmi iak i moiey 
k*o zagładzie n aszych  d aw n ych  in sty tu cyi,  
został tron zburzonym  Po obaleniu tro- 
1111 nastąpiły m o r d y ,  prześ lad ow an ia ,  o- 

an arch ia ,  która potomności w zoran ia  
“ »Ow.ć daiey  o re lig i jn y m  fanatyzm ie. 
P ytam  się boy iem 'W P a n ó w , ieżeli nie­
którzy  ludzie brali R^ligiie za preiext swfł- 
ie y  w śc iek łośc i ,  m ożeż fi lozof ii* ,  obey- 
r z a w s z y  się na spraw ione pr2ez siebie nie­
szczęścia , roście sobie p r a w o ,  sżeby p o ­

k ry ć  milczeniem zdziałane przez nią okro­

pności?  D a d zą  się zagoić r a n y ,  przez 
w o y n ę  lub inne nieszczęścia r-arodotr. z a ­
dane ; ale nie tak ła tw o  z łe ,  Które długa 
nieobecność Religii i moralności zrządziła.

Panow ie jesteście pow ołani sprawić 
*°> aby F ra n cya  zapom niała osw  oiem o- 
krutnem n ieszczęściu , i c h w y c ić  się p o ­
trzebnych srodkow dla poU rccenia  Reli­
g i i ,  me om ey [dawney w s p a r i a lo ś c i , bo 
tey Diestety nic m oże  iuż ozisiay  dostą­
p ić ,  ale  p rz y n a y m m e y  b y t u , któryby  
przyszłem u  rodzaiow i za ręcz y ł  o w e  ko­
p y ś c i ,  z ia k ic h  my b y lu m y  ogołoceni. Je­
żeli dzieci nasze w y c n o w a n e  będą w  reli- 
g iy n y ch  Zasadach , będą tem, samem m iały 
stale poięcit  cnotj ’ 5 cnota im p o w ie ,  £e 

lonor awiarzy praw ość z  odw agą i ona im

1  ' o  ) (
p o w ie ,  że przysięga iest w ę z łe m ,  którego 
ty lko  śmierć sama ro z w ią z a ć  m c ż e , i ż e  
Bóg nie w z y w a  się nadaremnie z? ś viad- 
ka danego p r z y r z e c z e n i ! ; ieżeli sp raw a 
O ycz yzr iy  w  ręku takich ludzi zo staw ać 
będzie, natenczas nie będziecie się ani o- 
b łąkań, ani k rzy w o p rzy s ię s tw e  obawiać. 
—  Biedy z resztą Mości P an o w ie ,  u ż y w a m  
tego słowa O yczyzna  , nie rozumiem p rzes  
to o w e g o ,  tak często nadużyw anego im ie­
nia , które w szystk im  stronnictwom , w s z y ­
stkim namiętnościom za p ła s z c z y k ,  w s z y ­
stkim zbrodniarzom za uspraw iedliw .edie 
s ł u ż y ł o , n e rozumiem ia pod imieniem 
O y c z y z n y  samą ty lk o  z ie m ię , do którey  
mnie sromotne praw a p rzyw łaszczen ia  lub 
despotyzm u p rz y k u w a ią ,  ty lko  kray  o y -  
cow  m oich pod p raw ym  zostaiący R z ą ­
dem* pod R ząd e m , który mi daie opieicę, 
iak dalece praw  słucham, i któremu p o­
winienem  wiernie i z honorem służyć. Tatt 
w ię c ,  Mości P a n o w ie ,  O y c z y z n ą d la  mnie 
iest ty lko  F ran cya  z K r ó le m ,  a K ró l  i  
.Francya są w  oczach m oich nieiozdzielne- 
m i dla stamawiehia O y c z y z n y  m oiey.

v  C z ło w ie k ,  który tyle  nieszczęść.* 
ściągnął na F ra n c y ą ,  Więcey m oże zaszko­
dził hełigii swotą pokorną opieka, aniżeli 
orwartem  prześladowaniem. W rzeczy  sa- 
m ey h e l ig n a  była u niego t y lk o  g a łę z ią ,  
adm in istracyi, z którey  w  miarę u ż y tk u ,
, a kL mu czyn iła  lub w  czasie czyn ić  m o ­
gła , korzysta ł .  Niektóre oznaki honoro­
w e  p e w n y m  D u ch o w n ym  p rzez  niego po- 
z w o lo n e ,  tudzież troskliwie p i ln o w a n e ,  
częstokroć n aw e t strudniane w y k o n y w a n ie  

K atolickiego  n a b o że ń stw a,  me m ogą bez 
w ątpienia ani prześladow ania g ł o s y  k o ­
śc io ła ,  ani ow eg o  niedostatku p rze w aży ć ,  
w takim L u c h ow ic ń stw u  usycnać doiwt»*

(*)
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”  R zućm y ty lk o  okiem na F r a n r y ą ,  

a  r» id r j  gniem y Się nad stanem upodlenia, 
w i a k i m  się Religiia znayduie.

”  W  wielu okolicach naszych stóią 
p u n k a m i K o śc io ły ,  które by ły żyw e m i 
świadkami w ia ry  P rzod ków  waszych* dra­
pieżne ptastwo w ylęga  się teraz , g d z i f  da- 
w n iey  ojtorze stały ; tam z a ś ,  gdzie  ś w i ę ­
te nym ny b r z m ia ły , s łych ać  ty lk o  głos 
boleści pobożnego Wieśniaka pytaiącego 
się g ru ż o w  tyc h  św iątnic ,  gdzie m a te raz  
szukać p rzyb ytk u  Bogą o yc ow  swoich. 
Niektórzy z d aw n ych  sług o łta rz a ,  których 

w ło s  w ięcey z nieszczęściu , aniżeli z v . ie -  
ku, p o n w ia ł ,  przechodzą w o ln ym  krokiem  
obsztrne P ro w in c y e ,  i pom im o wsze.lJciey 
g orliw ości m e s ą  w s ta n ie  dopełnić w  nich 
dostateczn i  powinności sw oich j |w wielu 
m ieyscach M.ntera Chrześcnanin bez p ocie­
chy  ł te l ig i i , na którey łono uro d ziw szy  ąię, 

p n y i ę i y m  a ostał. Darem nie w tyc ji  osta­
tnich ch w ilach  p yta  się o Xiędza i K;*- 
ścicł. Otacza go  ponure m ilczenie; a tak 
kona w z y w a ią c  ;imienia tego Boga . któ­
rego dzieci lego nigdy iuż m oże  znać o ie  
będą.

” O w d zie  daremnie usiłow ano p o w y ­
staw iać zburzon' ołtarze. Długim szere­
giem udręczeń w y n is zcz o n y  .n iieszban.ee , 
płacze na grhzach K o śc io ła ,  w którym  w  
młodości sw oiey n a u cz ył  się Bagu sw oie- 
mu s łużyć i  Króla s w niego sz a n o w a ć !  I 
ialcżeby m ógł n aw e t podnieść K o s c io ł ,* ie -  
dy me m oże X*ędzu naym n ieyszego  dadi; 
w s p a rc ia , który będąc niegdyś naypew - 
nieyszą  ubogich p o d p o r ą , iest teraz < ao 

p ierw szym  obpgin) w p rraf i i .
" L o n t  .e s f c i e  niebezpieczeń stw o grd-

ąi potężnie K o ś c i o ło w i  Codzień ztm aui

X l .J O  łt
śmierć sługi O łtarza■» co 'tsalo przed rew o- r 
lucv) uemi szkaradnościanii, ulega pod cię­
żarem la t ,  i nie m asz iuż iak d aw n iey  ' 
szkoły  kształ^.ącey liczne Ducho w ie n s tw o , 
która Koscm ł od niedostatku pasterzow  
z a ch o w y  wata. Dla niedostatku środke w , 
bral.uie na. subiektach. K apłań stw o  iest 
tylko staęem dośw iadczeń i cierpień. P o ­
trzeba nadpi z y rod zo n ych  sit prawi-.- , aby 
się pośw .ęcić  temu stanow i, którem u d łu ­
gie ty lko  i bolesne przykrości to w arzy s zą .
Nić ludzkiego nie może npoudzić do tego. 
Może Mości P an ow ie pow ażenie od ludzi 

.m ogłoby b y d ź  ow ą popętą'; Niestety! 
biedni go nie maią! M oże ran ja  w kiaiu? 
-Dla .D uchow ieństw a nie ma iuż żądney * 
M o ż e  puC; echa dobrze c z yn ić ?  i ta zn i­

s z c z o n ą  Jest istawicznyrn w idokiem  c ie r­

pień pędzarza , który ju drzw i sw oiego d u ­
chownego pąsterza żadnęy iuż ią łm u żn y  
m e odbiera. W ięc ty lko  zupełn;e c zyste  
.p ow itan ie  może p row ad zić  do całKient 
świętego stanu, nie ma acego iuż w sobie• • ~ ’ i
nić ziemskiego. M uszą bydź, iednak iakieś 
p om ocn e środk dla pośw i?caiąvcycb się 
temu stanowi j sem inaryą muszą h y d z  yr 
staaie  p r z y y m o w a n ia  t y c h ,  k tó iz y  się dp 

tego  od Boga p o w o ła n y m i czuią*  potrze­
b ą ,  ażeby ich  można w tuch kształcić i 
u c z y ć  u m ieiętn ośfi,  które tern p o f z e k m e y -  

szemi się stały , i le  że  pd dw udziestą  pię­
ciu lat  staliśmy s.ę n itw ia d o m ca m i w rze ­
czach  Religii i « m ożeż się to w szy stk o  
stać Mości P an ow ie w tym  stanie nędzy ri  
niedostatku, w  takim sir o w e  instytuta 

z n a y d u ią ,  których liczbą prócz tego łs« 
szcze  iest tak niedostateczną ?

>* TtUti iest Mości Panowie, Jak Wątp 

s a m y m  w ia d o m o ,  opłakania godny stan 
tipligii w f i j s ta s tw ie ,  które od wie-

t
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k o w  podporą o n e y ie  b y ła .  G ry z i  ona zu- 
petneiu zaginieuiem tam, gdzie jijegdyś tak 
w spaniale  kwitnęła. C z y itż  przeniknieid 
tą -samą . co ia  zasadą , i e  bez Religii nie 
m a  zbawienia dla Kraiu , nie zad rżycie  
przed przyszłością  n a s z ą , i nie użyiecie 
'Wszelkich ir o d k o w  ^dla odw rócenia w is z ą ­
cego uad naszemi g ło w a m i uie^ezpierzeń- 
*twję? —  Król nosi ieszcze i m >  fiaystar- 
ezego z S yn ów  Kościoła  ;rJi*ga p o b n ia o ś ć  

^wzniosła go nad iego długie nieszczęście. 
Nie mamy i  się uciec dp mego z zupełną u- 
fn ością ,  kiedy koniecznie potrzeba d o p o ­
m agać Refrgii? Nie u p r z e d z i l ib y ś m y  oie- 
iak o  przy iem  boUśnem położeniu .paszey 
O y c z y z a y ,  zamiarów M o n arch y ,  podaiąc 
środek, który pie u w łac za iąc  b.yoaymniey 
R r a io w i ,  o tw o rzy łb y  poasoćne ż r o d l o ,  
p i zyeh od cyn iego zupjetaie n iep od le g łe , a  
tem  aaipem ulgę publiczn ym  c ię żaro m  
przynoszące ? T en  to iest środek Mości 
P a n o w ie ,  Jctóry m am  hon or W C P an om  
podadś.

”  Mam p o w o d y  do wierzenia* i i  w e  
ć& ran cyi znayduie się ieszcze wiele dusz 

p a b o ż u y c h ,  któreby chętnie Religii niosły 
ofiary j ale one chcą t a k ie ,  żeby te ofiary 
nigdy nie były oderw ane od ich przezna­

czenia  i o se  c h c ą ,  żeby  -użycie d a r ó w ,  
które p rz y n o s z ą ,  icdyn ic było  poświęcone 
ce lo w i,  d la  którego ie p rze z n a cz y ły .  R z ą d  

w ię c  nie pow inienby nigdy w ied  m ocy tar­

g a n ia  się na d o b ra ,  przeznaczane na p o ­
bożne uposarzenia. T e  uposarzeoia  nie 
p ow in n y  nigdy bydź miesząnemi z doch o­
d am i Kraiu. A dm inistracyn kościelna p o ­
w in n a  podług  w o l i  daruiącegp trudnić się 
n iem i; & Biskup i  Proboszcze mieć moc 
p r ty y in o w a n ia  d a r ó w ,  które na dobro 
^Kościoła są ojLarowan^mi. Vt tenpzasb.y 

•JBiiaupi U rz ą d z a l i  niemi z a  p o m o c ą  Rady

duchowpe dla sw ych  d yee ezy i  w  ogol- 
ności, Proboszcze zaś dla  sw ych  parafii i 
kościolow. T en  rod zay  adm iuistracyi 
byłby podług .nnjiego ?dap:a z ą w s j e  nay- 
s t o i e w n ię y t z y , c z y l ib y  .#ię zam iar .daru­
jącego w  oznaczonem  ty lk o  mieyscu o- 
g ra n ic z a ł , czy li  też w powszeęhnoąci t y l ­
ko  opiew ał.  Jeżeli się tylko  na ozn aczo­
ne mieysce o g r a n ic z a ,  pikt p e a n ie  nad 
R rubotzcza  gminy nie m o i e  [epicy sz a fo ­
w a ć  d o b r o d z ie y s t w y , i pelpić w,*?!j d o ­
broczyńcy.. O n  iest w  m ie ys c u ,  iesi tara 
z a w s z e , i nikt nad niego nie ma lep szych  
Życzeń i iro d k ow  do dopełnienia ich. r— Je­
żeli  zpmiar w  ogólności iest w y r a ż o n y , l e ­
żeli ^iskupi z w o l i  daruiąęego zostawia się 

.Ó ysk recyyna w ładza , któż m o ie  -.yv t y m  
p rzy p a d k u  łepiey znać potrzeby sw oięy  
d y e c e z y i ,  i  row nje stosownie iak i szyb k o  

.dobrze c z y n i ć ,  icżeli nie Biskup? —  -Ta 
piegodległość D u ch ow ień stw a , .ta zt ip fln a  
w olność w  zarządzan iu ,  zdatę j p i  się -ie- 
d y p y m  b y d ź  środki.eai, .ażeby w  osobach, 
które dl<t relig iypych  ęelow dary zecncą 
sk ła d a ć ,  w zbudzić  zaufanie. T ęn  śro­
dek m o ż e  naypom yślnięysze jnjeć skutki, 
Die sp raw ia jąc  żadnych kosztow Rządowi. 

M oźnaby iesaczę, w ięcey osob pobudzić Ąo 
tych  p o b o żn ych  cz y n ó w , gdybv-ć.y«n, Jłtó- 
r z y b y  się stali dobroczy  ńcarai s w e y  para- 
f i i ,  d o zw o lo n o  niektórych z a s z c z y tó w ,  
m aiących z a w s z e  tak w ielką władzę nad 
sercem człow ieka. D la  c z e g o i  m ian ob y 
się s p rz e c iw ia ć  grodkom  , które dobra  
ro z sze rz a ią ,  lub chęć do niego w z b u ­
d zić mogą. K iedy środki te w  £adqym 
w zględ zie  nie szkodzą Kraiowi?, C o i b y  to 
m ogło na przykład  sz k o d z ić ,  a ż e b y  d o ­
b ro c zy ń cy  parafii było w yzn aczon e c e l-  
nieysze mieysce w  Kościele obok Urzędoi- 
k o w  etanu 1 D in  c z e g o ż o y  ten me miął
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c y ia  p rzeb ierze  znowu szlachetne znamię, 
którym  si; d tw n ie y  s z c z y c i ła ,  i z  tem. 
znamienie o o dzyska  swa godność m iędzy

mieć pierwszego m ie y c a ,  który pierwszy 
przystępuie do ofiar? I>ła czegożby  nie 
m iaao  mieć obow iązku w  niektórych 
dniach roku za  niego i za  iego familiią 

u ro c z ys tyc h  odpraw iać m odłow ? Dla cze- 
g o ib y  iego imie nie miało stać n a  liście, 
k tóra  od czasu do czasu podaie się M o­
n a rsz e ,  a ż e b y  M onarcha, g d y  chce na­
grody r o z d a w a ć,  tem łatw iey poznał cno­
tliwego?

”  Zresztą nie ogłaszam tych myśli iako 
koniecznie stanow cze części moiego pro- 
ie k t u , obiaw iam  ie ty lk o  dla . te g o ,  że 
podług mego 2dania w ięcey ieszcze mo­
gą przynieść dobrego y ieżeli one są obłą­
kaniem m oiey w y o b r a ź n i ,  tedy błąd m oy 
nie m oże b y d ź  sz k o d l iw y m , ile że iest 
o dd an ym  pod Sąd cn otliw ych  i rozsą­
dnych M ę ż ó w , składających to zgrom a­

dzenie.
”  Zupełna niepodległość, którey dla 

D u ch o w ień stw a  względem  d aro w izn  żą ­
d a m ,  zdaie mi się ze wszech miar konie­
c z n ą ,  a że b y  mu 2iedoać szacunek i nat­
chnąć go zaufaniem ; kiedy daruiący m o ­
że bydż p ew n ym  , że ofiara iego będzie u- 
i y t ą  do c e l u , na który ią p r z e z n a c z y ł ,  
k ie d y  z o b a c z y ,  źe praw o kraiow e zabra­
n ia  o d ry w a n ia  d aro w a n y ch  debr od ich 

p rzezn aczen ia ,  lub przedania o n y c h ż e ,  
tedy znaydzie się w e Prancyi bardzo w ie ­
le  dusz p obożn ych  w spierających  chętnie 
o w ą  Religiią , która z sw oiey strony d a ­
leko w iecey  m oże się p rzy cz yn ić  do w ró­
cenia naiti tpokoyności i szcz ę śc ia ,  niż 
W szystkie czcze proiekta śmiertelników , 
T ą Religiią wynadgrodzt nas now e poko­
lenie cnotami sw oiem i za nieszczęście na­
sze. P ow aż an ie  praw  i p okoy  d o m o w y  
zastąpią  m ieysce n aszych  bolesnych nie* 

pokoiow i nieszczęsnych rozterek > F rań -

N arodam i. Deputowani roku 18*5 •' Po* 
w r ó c iw s z y  do W a szych  D e p artam e n tó w , 
będziecie w nich uży w a ć  d o b r a , które­
go iesteście tw órcam i, i będziecie z roz­
koszą mogli p o w ied zieć ,  żeście się do p o­
cieszenia bogoboynych , do p rzyw rócen ia  
p raw ycfr  zasad i de życzeń O y c z y z n y  na- 
szey  p rze ło ży li .

”  Z  tych w ięc  p rzy e z yn  upraszam  
Izbę do w zięcia  pod rozw agę następuiące-
go proiektu:

i. K. Mość ma b ydz  n ayp okorn iey  
proszo-nym , żeby raczy ł  prop on ow ać i z ­
bie proiekt do p ra w a ,  k tóryby następują­
ce z a w ie ra ł  rozporządzenia,

Art.  i. ) Biskupi i Probos2C2e są upo­
ważnieni do p rzy y m o w a n ia  w szelkich  d a ­
row izn w  dobrach ru c h o m y c h ,  nierucho­
m ych i dochodach , które im będą czyn ie  
osoby p r y w a t n e ,  na utrzymanie Kościo- 
łow  , stug ic h ,  sem in aryow  i innych du­
ch o w n ych  in sty tu tó w , ażeby ie dla siebie 
i sw ych  następców na w ieczne posiadali  
czasy,  i żeby onych u ż y w a l i  w celu prze* 
darującego zam ierzonym .

z. Adm m istracya rzeczon ych  dobr n&- 
leży  w yłączn ie  dc d uch ow n ey  Rady d y -  
c e z y i ,  ieżeli d aro w izn y  tyc zą  się d yece-  
zyi w  ogólności; do Proboszcza  zaś i K o ­
ścioła parafia ln ego, ieżeli d a r o w iz n a  ie- 
dyu.e gminie parafii iego iest po św ię con ą, 
chybaby daruiący  przez  szczególne z a ­
strzeżenia inaczey adm inistracye urządzili.

g. Rjida d u c h o w n a ,  którey Biskup 
p r z o d k u ie , sk ładać się rr.a z  p ierw szych  
trzech P ro b o sicz o w  stolicy d ye c e zy a ln e y ,  
z dwóch Kanoników i iednego katedralne­

go W ik ary U 62S; ona m a prawo zw ierzak -



Y V
nego dozoru nad administrarva dohr pr^ez Królew skich feyla w i d o c z n a ;  buntow-

P ro b o szczó w  i Kościoły  parafialne za rzą ­
dzanych.

4- Daniny j d arow izn v ustanowione w  
4tym  rozdziale, paragrafie iw s zy m  2giey 
księgi p r a w a  c y w iln e g o ,  maia bydź tak, 
lak daw niey na ,Rząd wybieranemi.

5. w * z y st k ie ,  mocą ninieyszego p r a ­
w a  u czyn ione darow izny , nie p o d le g ab c  
źadńemu szczególnemu zezwoleniu •Rządu, 
maią za w s ze  swoia pełną i całkowitą mieć 
Ważność, kiedy ty lko  będą zrobionemi po- 
d 'u g  form i w arun ków  przepisanych przez 
ko d ex  c y w i l n y ,  którego w szelkie  rozp o ­
rządzenia w e w szystk iem , co ninieyszrem 
p raw em  w yraźn ie  odmienionem nie iest, 

utrzym uią się.
Izba  kazsta drukow ać tę mowę.

Z  Madrytu d. g Stocznia.
G azeta  tuteysza zaw iera  następuiący 

urzęd ow y rapport pod d. -25 Października 
z  K arakas od I W ,  Don Pabio M o ril lo ,  

jenerała kapitana enezueli i w y p r a w y  
W oyskow ey  ;

”  W y p r a w a ,  która d. 12 Lipca z 
Puerto C aballo  w y p ły n ę ła ,  zarzuciła kot­
w ice  d. 13 i »4 tegoż miesiąca pod Santa 
Marta. Poczynione zaraz zosta ły  rozp o­
rządzenia do p rzyw ro ceo ia  razem pokoiu 
W większey części wicekrolestw a Santa 
opan ow ania  rzeki S M agdaleny i o p asa ­
nia  Kartageny. —  I). 11 Sierpnia przednia 

straż przeszła za tę rzekę-, a gdy inne dy- 
w iz y e  w  G alera  de Zamba i Punta Canon 
na ląd w y sia d ły  , zostało nieprzyjacielskie 

w oygko odparte. N a buntownicze w o y -  
••sa. które strach ogarnął za spostrzeże­
niem pt-zedniey straży , uderzono na o d u  

sk rz yd łach :  kiłku jeńców  i kilka  dzia ł 
k y ły  ow o cem  pierw szego  natarcia. R a ­

dość m ieszkańców z p o kazan ia  s i j  w o y s k

nicy zabrali iednak z sobą w szystkich  
ludzi i wsie z a p a l i l i ,  iako to Pasaca- 
bello , Truana , T u rb ac o  , Terunza , 
Santa Rosa i inne. Dodać tu n a leży ,  iż 
d ow od cy  tych  kup nie zapom nieli  O so­
bie, i oszczędzili to w szystko  co do nich 
należało. Jak n. p. Gubernator A m a d o r  
sw oią  własność w  C o s p ią u e ,  i Albernos 
i Garcia T o le d o  w Barragan. T a k  p ier­
w sza  , iak drugie d ostarczy ły  naszemu 
w oysku  znaczne m agazyny. —  D. 1 W rz e ­
śnia została Kartagena lądem i  m orzem  
opasana. Osadziliśm y P asacab ello  , i  
pomimo bydła  i r y ż u ,  które oblęzeńcjr 
przed kilku dniami z okolic pozabierali ,  
zabraknie im w krotce żyw n ości  i po bez- 
w stydney w z g a r d z ie ,  z  iaką odrzucili  o- 

fiarowaną im łaskę K r ó le w s k ą ,  nastąpi 
rozpacz. Nie w e zw a liś m y  to tw ie rd zy  
do poddania s ię ,  sądząc to  b y d i  n iep rzy-  

zwoitościa. —  7y w n o ś ć  d la  obozu iest 
ca ły  rok zapew niona Zd aie  s ię ,  i i  Nje- 
bo zp rz y ia  naszemu przedsięwzięciu \ 
w o v s k a  riie dózhatą żadney ch orob y; nie 
pamiętaią tu piękoieyszey pory  roku. Jazda 
w szystk a  dostała k o n i ;  przeieżdza  o ko­
lice między rzekam i S. M a g d a le n y ,  
Sinu C a u k a ,  dla przyw rócenia  porządku 
i zasłonienia wiernych m ieszkańców prze­
c iw  rozboynikont. —  M »m pox zm ocn ion y  
zpstał d y w iz y a  pod rozkazam i B r y g a d y -  
era Don Pedro de P orras ,  kfóry  ma zle­
cenie p rzy w ró cić  w  nieszczęśliw ych tyc h  
okr licach p o k o y , i inną ieszczę d y w iz y ą ,  
która udała  się do Sinu. *— N’ e m ożna 
n iedorzecznieyśzj cb w v m v ślić  wieści nad 
te, iakie d o w o d cy  w  Kartagenje w zględem  
nas rozsiew ają:  m o w i a , iż  nieszczęśli­
w y c h  tego m iasta m iezkaricow czekaj* z 

n a s ze y  strony wszelkiego rodzaiu  zbro*



dnie , rabunek, aaatd, i t. d. O d ezw y  w  biskup Gerapoli i koadiutor arcybiskup*
snosobie Napoleona w szędzie na trafić m o ­
ż n a ,  i nic bardziey n i*  zadziw ia  k ra io w - 
cow » i^k gdy w id z ą  iak ludzko nasi żo ł­
nierze ? niemi się obchodzą. £ j zamiast 
icn n ie w a ż y c  lub  domy ich p a l ić ,  stara- 
ią  się one p rzec iw  płomieniom zasłonić,  
i  w y s ta w ia ć  te na nowo nim oni ie- 
azcze o tern pom yśleli .  Taki.? postępo­
w a n ie  okazu ią  nasi żołnierze na p rzec .w  
postępowaniu rokoszanow  y którzy  k ilka  
famiLiy w  płomieniach zgubili, —  IV g łó ­

w n e /  kw aterze w  T e rre s i ł ia s ,  przed  K a r -  
ta g e n ą , d. 17 Wrzea-ma

( f o o p .  y liim a Morillo.
T a k i e  iesf ostatnie- doniesienie, któ­

r e  rząd o  sw ey  w y p ra w ie  o deb rał;  it,s| 
p r a w d a  p r s y d a w n e ,  a le  podług niego nie­

m a  p rzy C z/n y  obawiać się, - ły c h  w y ­
p a d k ó w  ,  iak zagraniczne pisma ni« 

przestaią  głosić.,
/, Włoch Ł  30 Śtytznic.

G a z e ta  R zym  &a doirosi s U , 26 S t y ­
cz n ia  w p r o w a d z o n y  zo sta ł '  do O y c a  S. 
p r i e r  C e s  AnsJryaefciego nełnosnoctrego 

.M inistra  w R z y m ie ,  K a w a le ra  Lcbzei-  
terw, K r ,  B o rto ro ty ,  który r&tał z a :z e z y t  

a ło żz c  }, Ś w iąto b liw ości  list o-d Cer-
Carstwcii A WłiryacŁi-clr, i w y ra z ić  głębokie 
■czucia tego w y so k ie g o  M ałżeństw a dla 
S» >eiey O soby Papieża- O yc iee  S. ż y w o  
w zr-i s-A-ony trb  teskaW em po se ls tw em , 
p rzy la ł  iMyirprzeymśey zai zezy eonrgo tac 
efcwalrbnern z leetm em  z a r o w u o  zn ik om i-  

lego  z  osobistych za s łu g ,  >»ko też d,-wno- 
ici sz lach e ctw a  posła. W y r f u ś t  ukonten­
tow an ie  sw o ie  z  tego  Lcmr, p o d p i s a ł  
S N .  C e s z m w u  z wyBwrzenięm ■ zaiem - 

r y c n  uezuciuw.
Pu 3, miesięcznem bawiei iu  w R z y ­

m ie opuścili to  m iasto  X. M uray ,  A r c y -

stw * Dublm skiego, i X. M urp tii,  biskup 
i  /Orku , powracaiąc do Irlandyi. T o w a ­
r z y s z y  im n a ysta rsz j  syn X.cia Braccla- 
no Młodszego syna t e g o i  X cia  z a s z c z y ­
c i ł  1 Ś w iąto b liw o ś ć ,  w y n a g ra ćz a ią c  w a ż ­
ne iego d ia  krai,u zasługi , kaw alerskim  
ordi rem S. J-i.a Jerozolimskiego.

P rz y o y ly  przed niejakim czasem  do 
R z y m u  A d m ira ł,  Lord £ x ir o u t ,  mial u 
O yca  S. a u d y e n c y ą ,  i obeyrzał w szystk ie  
osobliwości tego m asta.

Z Genui p iszą  pod d. S ty c z n ia ,  i i  
r o b o t y , które A nglicy  d!a o irony naszego 
n. as1 a i brzegów rozpoczęli i dosyć d ale­
ko oyły  p o su n ięte , od trzech dni za p rze ­
stane zostały. P rz y c z y n a  tego w c a l e  nie­
w iado m a. U ży w a n o  do  tego robptnikow 
z okolic i regularnie im Dlacono ; teraz 
dano im pięciodniow „ płacę i oddalono 
Lękano się ty c h  robot, gdy ie rozprezen a- 
d o > teraz gdy ich zap rzestan o, u b o lew a.% 
nad nieszczęściem wielu fą tn i l iy , które 
cm eba pozbaw ione zostały. -— Lord Beo- 
tink iest tam oczekiw an y.

Z  aruxelh d. 29 Styczrto.
Dla C nmbaceressa, który przeieżdzać 

tędy będzie do S lązka, z a m o w io n o  tu 
iuż mieszkanie.

Eh> Ostendy zaw in ęło  w roku prze* 
sz łym  ek o lo  700 k u p ie c k ic h , okeło  yoa 
p o c zto w y c h  i przeszło  1400 Angielskich 
p r z e w o z o w y c h  statków , Uróre do 50.000 
lu d zi  p iechoiy i jaz d y  na ląd w y s a d z i ły ,

Pułków aik Dessai^, wnuk znanego 
je n e r a ła ,  Pułkownik G rn an c i inni uszli 
z  Francyi woyskńwi znayduią się tu te­
raz, Jen. Vandam m * b a w ia ry  ieszczt 

w  Castel, gotuie się dc nśyiazdu do A m e ­
ryki.
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Z  Warszawy d. 13 Lutego.
W  przeszłym  ieszcze miesiącu p o w r ó ­

cił  do kraiu naszego oddział reszty w o y -  
*ka Polskiego z  F r a n c y i ,  składający się Z 
piechoty i iazd y.  Stał on Tozłożony na 
leżach, o kilka mit od W a r s z a w y ,  czekaiąc 
na  poWrot z Peterzburga Jego C csarzew i-  
c z o w sk ie y  Mości W. Xcia Konstantego. D. 
10 b m. w szed ł ten odd zia ł do W a rs z a ­
w y  , i tegoż, dnia oglądał go Jegó Cesarze* 
W iczowska Mość W .  X że  Ita dziedzińca 
pałacu Saskiego.

W niedzielę ,  dnia 11 b. m. była na 
dziedzińcu Saskim w ie lk a  parada w o y s k o -  

i ca la  stoiąca tu p ie c h o ta w o y s k a  PoL. 
skiego ciągnęła w  paradzie  przed Jego Ce-j 
sarzew iczow ską  AJoicią.

D n ia  11 b. m. w y ie c h a l  z tey stolicy 
do Peterzburga z ro d z in ą  sw oią  JW. Ł a n -  
skoy Senator i rze cz y w isty  t a y a y  R adca 
Stanu P ań stw a  Rossyyskiego  , a b y ły  W 
Prezes Rządu tym czaso w eg o. Piastuiąc w  
kraip naszym  przeszło lat d w a  n a y w y ż s z y  
wrz? d ,  ziednał  sobie p ow szech n y  szacunek 
i w d z i ę c z n o ^ ,  która nigdy w sercach mie* 
szk a n co w  * IC wygaśnie,

R O Z K A Z  d z i e n n y

D a  W  tyska Polskiego.
U*kwaterze gławney w Warszawie ( d. 28 

Stycznia) 10 Lutego 1816. 
P o w ró c iw s zy  z podroży  do  Peterzbur­

g a ,  dokąd p o w o ła n y  byłem  rozkazam i 
Nayiaśnieyszego Cesarza Jmć i K róla  , o d ­
bieram w dniu d iis ie ys2 ym  d o w ó d z tw a  
w o y s k a  i  kierunek w szystk ich  czynności 

w o y s k o w y c h  w Królestwie.
M am  sobie za  o bow iązek  rów nie  ia k  

z a  ukon tentow anie, o ś w ia d c z y ć  Jenerałowi 
p iech oty  Z a jącz k o w i zupełną moię w d z ię ­
czność za  gorliw.aść i starania , iakie łb ż y j  
w d o w ó d z t w ie , które  w czasie niebytno- 
ści m iey m iał  sobie powierzone.

N aczeln y  "W ódz 
(P od .)  Konstanty W. X .tL  

Z godn e z oryginałem  
Jenerał S z e f  Sztabu głów nego 

Toliński.
Z  Londynu d. 30 Stycznia.

N. K r ó lo w a  p rzy b y ła  dziś do m ia ­
sta. H rabia  M iin stę i, minister stanu Ha* 
Bow ertki m iał u niey audyenCyą. .

Adreis podziękowania «r niżi2ęjr i* .



bie parli-aeiu_ /»LK$ic będą i popierać, się t e r n  w  P o łlsm u e ie  i o g lą d n ą  tom tey- 
*®k m ów ią  , d w a  cz fo n h i, które d a w n i- y  *zy  p c r t j  zt/uiaw nie. j
do MinisirOwskiey strony r>ie n a le ża ły ,  Qd .uytizenp Renu d. Stycznie. •’
to iest i*, fi klatK., .reprezentant od D e -  -Don.esier.ia z j i - i i u  'oe ga jJaia oaątę-
vonshj.re , i  P- \ le th u e p , reprezent-nl od f.uiąc<,e w yiaśnięnit  o rozgłoszonej! pr^ez 
rTiltshire. pi sto a pubtijczae łosk oc ie  p rężą  w  zu n k ji

C iłup ki strony o p o z y c y y p e y  zgrotna Rpthensłeiy Zamek iUo Lhenstein, .pow ięk­
s z ą  się iutro w  u łiry  Curz(UJ> dla n a r - - j z * y  c*ęsci w-.ąwąliskacb, le ż y  w Gdeu» 
dtepia  się ,wzglę<eip śrudkow ptrz-y o tw u-  wa.W^te, w p a ia .e p ie  b}.eg<ł Pąlątynatu 
rzept" parlamentu. M o w ą  Xcią R e jo n u  ^imi-cuG Is. :04 łat  14 oaiaży Gia.deafp.ls z 
p rzy  zagaica iu  posiedzeń farłątneńfu u- Ro-lheatie.n d.p Hessec - Darmstadtu. Da- 

ło i o u ą  w. niedzielę zo sta ł*  w  -jsąąą f l* « łe » 34 w ^ a l i s k a c h
w jz y s tk ie h  c z ło n k ó w  gabmętu. L otdo- m e s z t a  D uch, k tóry  przyd każdą rn-mcą 

pip Castlereagłt i  Sidm ouih p oiec. 'a łi  d o  rastąpić: w o y n ą  o p u rzcza  z szczękiem orę- 
(łrightton, itjla p od an i*  T«y do zątwi,er- ź a  i łoskotem to  ^iąĄliskp, fwBiew%dąiałriijs 
dzepia  Xci.u Rejentowi. P0.H1 w t o a s  iuż tuła s.ę po lochach*'1! lasach G penwald. 
iżp arlayn eęt  o tw o rzo n y  z a s ia a u  Igtęez. K *ó ■ skiefe. Puspuspolsiąro a ą z y w a .t e g o  ducha 
lew ską  kom m issya g g  paco w z& z o n ą .  L m d cn$ct młv 1 B yły  rząd M ąóheudski 

•1 rzęch Gafl4.udcz.yk0w p r z y b y to  do Lazćsł s.obU rożu to) '  -ezasy adów ar spr«.wę 
Anglii  a a  oftatnUn U atk-  p oc-tp w em  ,z  i .wfi/ąhsfć i  w j a d ą c a  względem  tego duchąs 
podariM kiem  5  moi łan -tęysze) z w ie r z y -  ołe-treść ^ kh/sir  była  n ig d y  publicznie o- 
a y ,  sz k o d a ,  i ż  tu a«. ’i m y , a a 1 a j le g a  gtoszona P ogłoska p ,w y  vściu Jego ..duchot 
■imamy, bv  b y 1 i by ą *  yędjach e  ó 'Łon- preed n&i.a&iŁ ęzusepa t ó i0 z\# się ta k ie  
dym i .wiech.di. Po Lu o cni c i . lud«ir  ządzi- ' ple łydko w  Heidełbęrgp , ą ia  i .pkphcąch , . 
v  ią  się zapewjąe, w id z ą c  w  A nglii  w  ł« y  kez rządzenia  iednak tzc iegó ln ie ys?*g »  
p o rz e  ro k u  z Jeleni ą te  *i‘, ‘łąki. por.o jzraU  i w ędrów ki .do t#go m i e j s c a ,

W y s o k i  w s c h o d u t o m a ły  .yjrifr w  i ;-kiedy większa s z ę i ć  ludy , >ak sie .j o i t >- 

Kalkucse sk ązał  prąastępcuw r a c a *  śłić m oż*»  w ierzy  ł a ^ u p a ł n i e t e y  w i e ś c i /  
ży c ie  B a  w i j ł .  * • !  i - o  w j t y y  -Prancuz- r o z u m n ie js za  p r z y p ł y w a ł a  g f ń  łoskot- 
k iey  o d e s ła ł ,  ażeb y  t»« zamiast A f r y -  częteem przeciągom  w ia tr ó w  R ^ e z  j jurzy-  
kańskicŃ n iew oln ik ó w  Jo p u V icŁ n ycb  re-  ste la s y ,  który czasymi o k r ó m s  huk ro 
b o t  J iżytem i byli.  G ro d z a y  in d y  go w p o -  bią. Ł a t* ’o  rię domyśli/ du
w iecie  Jessore został p rzez  zalepi rupeł- t G a ż a ie y s -y c h  o p is o w te g c  ziav>ieniaprzy 
oie zp isztzo u y;  ' - - dano w i4U zm yślonych  okoliczności. Pro

£ i e  Rejęjot m a rię le p U y,  bo zm n iey- fessor ^dckm aji p ro te u o w a l  się w pismach 
pzaią  się boleści r . puoilcznych przec iw  tw ierdzeniu , iakooy

Admirał* L o rd  H o n d , weteran s iły  p osłan y  był na ra icysc r  .dla O b y w a  tego  

j m t h i f  A n gie lsk iey , w a . n  w  Bath d hy b*|e»zne£<» łoskotu
!b t vu w  5 i roku ż y c ia ,  * X L  ł*olfzt)  i s k o  - G o tto rctk i  ( L y ły

A rc>  ^ H M 1 z w y d j i ig  |LreJ a ^ e ś ^ J  GUłt^w i Y . ;  p r z y b y ł  ą a
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końcu Listopada} do JPrerosa i z w ieik lić  Petuomoenilc A t a t r y a c k : , Jenerał Wac-
Uszanowaniem przyięty , b y t  W ezyr,*  qua$t, p o zo sta ł  tu jeszcze i m ie w a  dalpy .ga*
A l i  B aszy. -Chce on udać *ię prze* A r i a  radzenie ..* Ministrem Hr. MontgeUs.
d o  Janina.

4 . n  * « * .  : * * * .  < * # . * * * « *
y * c M p V * »*glsd*™ -m- |  M 'S « _ '8 < rt»P»' t  4£

.eniany kraiew  z A-ustryą nie Są jeszcze u- *jj _  '.—  z jjmqa —  n , d
f r z ą t n io n e ,  c o  skłoniło R ról*  do przenie- —  io  —  ,—  .—  —  13'®
ąiei»ia u k t*do w  jdo ^ e d y p l ą n u  i yy.tyno ęe- ~  - r ~. ~~
■iu p o jlą l tam Królewicze następcę tronu.

i -  —  —  - r  —  *3,4
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/N iiey  podpisany ptłbtjczney p ed a le  w iado m ości,  dnia  *3 m. b. i  r. c  go­
dzi me gtey rano w  d o ó u / p r z y  sdićy Gołębiey' pod Nrem 855 sy tu o w a n y m  sprzedane 
zostaną kogie  z bryJcz&ą łą e ł łu e ,  Juó ą  osobna, ^poc^litg życzenia  l ic yta n tom , niem aiey  
tuęhopipśfii , meble sklaclaiące się * iako' t o .  k a n a p y ,  krzesła, | f o m q d y s z a f y  ».,&c- —d ** '  
Czą się z.etym cnęć pomiepionyjph pi zedjm\ptow iśaby.cia th-Aiąpy w  c ź a y e  J pn eysc*  a- 
t t iec za n ym  stawię, W ^Kęakowje'd. x i .L u te g o  1 8 .

:■ * fi/aitfturf ^fapoirą/ii, Rom fta  Kr^k
UwtĄ<3omiąni* -r- w  skutek R ezo lucyi  W ysokiego  ;,Trybunj*łu (Jywiloego i .  Irm ancyi 
K rak o w sk iego ,  d n i*  & Stypzoia ijgió Nr. *0.83 jy y d a .a e y ,  kałńienica W Krakow ie

Ant; ulioV SwipttPn Tana nnrl Np tne nnłnńftnn na nioo^U filnolicn ,D02#s(ał  ̂.

ąpar 
zapta-

> . , — j .—4 - P P - 5-  Bńewereip yr
-^trzjetme Vadium Z/: Pol: *00 zaopfctrzyć się ra--4  ^ t u j  Więccy , «o**e W pyirĄ coae  .vaaiuro l f  rot:  # ° o  * * o p ^ z y e  ?.ę 

ezączwch ^yczadyjęh sobje kupna Ipb A rę d y ,  n* oznaczony C?aa 1 m ieyscr zap ęacz*
W  J M ś k o w łe  d ą i a  13 ku tego  i$MS. , . ,  .

Sku rczy isii Romor. Rra*- _
D n ia  a6 l<utego r. b. o £ądz[pie sotey p rze d .  peL^fniejs Da M 2i au* ,̂ u - ? r ^  

Jkpwie p o d  L . , l i 5dw ie  bjndyJgydoyirsksie p ę r ło w e  f&alłstfuk iakiż,ną)!więcey aw ąc^tiu  z 
g o to w ą  srebrną Courapt monetę p rze z  pufaiUczoą I ś c y t^ y ą  sprzedane zostaną- lJCŁe 

kupna m aiący um iadom iaią  s]ę *
|)aa  W  A ntkow ie d aia  1 2g'o C u  tego rBłd- ' ' , „  _ _ n  e

Kon Kąnty K ow a W  X. T -  C. O  Ł  
N iie y  podpisany do Publiczney pndaie w iadom ości i i  w skn1^  ^ C z ° lucV* j.

,*d«y Tryb un atu  Q yw ilqego  d. ą7 Listopada j ś t j  do L iczby  aoó ą  z a p e d łe y j  D o  -
Ipm aoy * ogrodem staynią T potrzebnettzi ŁataitfóśiWiłiatili l a 1 (attodzsą. r*™ * .
H-rakowie w W y d z ia l e  Stradmir przy ulicy Poloey  p o d  _L«iczbąf,1*^5 ł W ą c y ^  wriP - 
* j ł  do małoletnich x»o i .  p .  ¥ r * p fh ttx  H pffelinyyeł ppzozstałych a ..w  ^

J e rz e g o  H effclm ayer piazójjtalfego śł^liońtsa i mam]e^nidS t>pi*kupa n d lsś ąc y  |iip 
łt^piOU^Bi w  4uiu S ty czn ik  r .J ) . , z *  {iui^inę z ło ty c h  j ^ o o  p r z y g o t o w u ją c y m  ^r*y*
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sądzen iu, w Kanceiiaryi podpi anego p rzy  ulicy tflorvańsk?ey pod ro  536 dnia .ą  
M arca  r b. i g . 6  o  godzinie 9 przed południem Oitątecznie i stanow czo sprzedany zo -  
»fai e K a ż d y  chęć nabycia maityty w  W adium  Z p 770 się z a o p a tr z y w s z y  w m iey-  
scu i czasie ozaaczon yn r zn aydow ać się zechre. W . run ki l ic ytary i  każdego czasu w 
K a n ce llary i  podpisanego przey rzep można. W F ra k o w je  dnia 1 Lutego igió .

Antoni Szałowtcz , Not. Pub Dap Krak.
N iżey podjpisany Nornryusz Dep. K rakow skiego  ftezoiucyą J *v . Prezesa T r y b u n a ­

łu 1 Gv w. I. fnst. Dei' Arak pod d:. \ f  L istopada 1615 rl eo  L i .31.12 zapatiln do spisania 
iuWcntarza po ś p, J W. Xiędzu M ichale S o i  ty k u  pozostałego m aią’ ku d e le g o w a n y ,  w  
m o c  R e z o lu c j i  ood J, 22 Stycznia 1R1.6 r.. do L» ig i  od W y r.  • T ryb un ału  t y w :  I. Inst. 
l ł e p  m a k .  do siebie podpisanego w y d a n e y ,  ninieys.zetn do publiczney podaic w :ado< 
m ości trdrmr ( f t i m  wiedzieć n a le ż y ,  i i  sp isyw a n ie  rzeczonego inw entarza  rozpoczął^  
m aią  więc w ierzy c ie le  zm arłego, za s ta w y  sobie p e z r z , tegoż dane, m d ą c y ,  s tąkow e- 
mi n iezw łoczn ie  d« in wentarza zg łaszać się r a nistępnie tak sw oie pretensye iaao  t«£ 
eflJekta kosztow ności do przerzt z o r.ego protokułu końcem Opisania i oszacow an ia  p o ­
d a ć ,  ina.cze> Łażdenjw  pirz«piwWym ra z ie  z rego rodzaiu zataienia w szelkie  s. kody ■ od­
pow iedzialność w y n ik n ąć  m ogąre sam sobie p rzyp isać  Będzie’ musiał. Dan. w K rak o w ie  
dnia ,41 Lui sgo 181S r. -

Ancirzey Kofsnwicr, Pisarz Aktowy Dep. Krak;
Magistrat CLK. M olnego1 i Górniczego Miasta i t l i c z k i , ninieyszym  do Publisz* 

» e y Jpodtvit w adom ośei r  iz dom tu ' . .m ie śc ie  W ie litzce  pod Nr. kon. 170 l e ż ą c y ,  w 
iea n ey  p ołow ie do JP. Konsianćy i  z Szatkow skich  % pierwszego- m ałżeń stw a  Chamx.Łto* 
w e v ,  zt-eraźnieysze0t> W- dętrzytk.iey, w  dtugiey zaś  do m ałoletnich suk esso ow p o  
a.icgdy l  ud a iku C him ieatie  (. . fi? d ro g o w y m ’ Ko*nmissarzu p ozosta łych  n a le ż ą c y ,  n a  
dni-s 23 Siekpnia i#i2 r.! urzędownie w summie . 1 6q<* zł. i ru S2 kr. w w alucie V  ieded- 
sftiey oszaćow ąw y , tta  Żądanie w y ź e y  wspomnioney JP. Konstanc; i » vo tc  C liam xato-  
w e y  2dq A  nętrzyckiey rAeiSbnjnJh m ałolctw ch’ Siiircessoiow Opiekunki , tudzież Jmci 
P. Antoniego ftisewetfera trehie i  małoletnich- Współ opiekuna przez publiczną l ic y ta c y ą  
w  trzech Term in ach  to iest dni? ćgo  i 28 M a r t a , tudzież dtlfa 17 K wietnia r łi. 1816 

1 godzifaie 9 zrar.a W RawrtH aryL NlagiAratiialney w  drodze perłraktacyi  pozostałego 
hmiątku., sprzedanym- b e d z l i ,  pod aastępująę.eńbi kondycyam i. —

L L ic y ta c y a  zaczyn ać  się będzie od Ślinimy 11692. 2Joi  Ryń:  az  kr. w  W%łdcitf
V i< d e ń s 's r e y r i  &0 tey ten ty lk o  p rzy p u sz ćzo o ym  będzie, kto Wa d i u m w k w o cie  117O.
Zło:- Ryń: w .  w . złoży.

It. >iow r n ab yw ca  otov*i?".afty będ2le., ti»v Piąte Części Sum m y S z a c u n k o w e t ‘w  
ro. dniach od dhift o*febrśfiiey SądaWey B czo lł ic .y i , hcytacy.ą pdtvł* ierdzai ą c e y , óc Są»*- 
ćfowtgo D e p ozyta  tym. peWniev z ło ż y ć ,  gdy w  przec iw p ym  rs..ie na Jego koszta 1; 
szkodę n o w a  l ic yfaćv a  w-yptśaila byta&y , k takow y  n a b y w c a  w- tynr przypadku ż ło io -  
ne nrzo7 się W ardijtń utraciłby. — Z  którey to Sum m y do S ądow ego  t)epo?ytir z łd ż o -  
n e v ‘rtłiigi na rzeezonyn, dómu in ta b u lo w a n e, przez  w y ż e y  wspom nioną J.i c ra L .s  
R o m ta ń c v ą  Vt nętrzi‘cką Lbdzież Sukcessorow Chatnxat'ovł skich zaspólfoiont n i z  rze- 
«zon*go, domn rw ytn kosztem’ intanulowane Jseda. — ,

ł l t  Pb .oitdfc d w ie  Piąte Części Szacunitowćy ' umttiir . przez tę liby tac y  ą lista-,
BOWfić ip a iacey ,  przy  don,ie do p oty  zo sra w a ć  będą dopoki rzeczen i S u k će ssórow ie1 
w ie lw fctn Śn łat nietłdydią: lub tej  ̂ dopnki z strony Sądu , '-zgtędem w y p .a c e m .  t y r t  
dwóch. P iątych C zęści  O p ie k o ń c z a , lub r«i k c A u  innemu ć o iy c z ą ć a  się d y s p o z y c y n  
w y d a n a  n ie  będzie. — :

JV. Nabywcai obow iązan y  fiędżi* ter aźnłęwsz eg o rzeczonego K om u Dzierżawcę, do 
dmn >6?<? Kwietnia r. b. przy  ł y  .eń? aręndou n«y Possessyi u trz ym a ć- —

V. G osię , ty c z y  P ir w  i  ciężarów do rey Realności nate iącyrh  , rhęć kupienia 
in ry  , o tak o w y ch  w tu ieyszyy  Pabuii G iu n to w e y  i Kassie W ie y ik ie y  d otyczącą  sięj 
wiałkrarość pcwzitiś i i,. x  —

W M etfy trJbfttaA.
Adam łtapołcrński, Atser.

■ '% (Xrz£dto 'SSUgHtlwLi O. K. Vbfciij»jo,i Gd-mczegW hliasra W ieliczki cr&ic sil S’} -  
dzAiw vHi& jfo*#/ Jktkyński Exf tUj/tur*


